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Pakt nieagresji.
P a k t  nieagresji, podpisany onegdaj 

w M oskw ie p rzez  ministra P a tk a  z je ­
dnej s tro n y  i p rzez  Krestieńskiego, z a ­
stępcę kom isarza  (ministra) sp ra w  z a ­
gran icznych  z drugiej przechodził róż­
ne koleje. Niejednokrotnie zdaw ało  się, 
że nic nie stoi na przeszkodzie, by  akt 
ten uzyska ł m oc p ra w n ą  p rzez  formalne 
tylko położenie podpisów przedstaw ic ie ­
li um aw ia jących  się dw óch potężnych 
sąsiadów  t. j. Polski i Rosji gdy w os ta­
tniej chwili najniespodziewaniej w ynu­
rza ły  się jakby  z pod ziemi now e trud­
ności i now e zastrzeżenia,  niemożliwe 
do przyjęcia  przez  Polskę. W  p rz e w a ż ­
nej ilości w y p ad k ó w  trudności te by ły  
sz tuczne i n ieżyw otne , podsuw ane z r e ­
sz tą  n iezdecydow anem u rządow i so­
wieckiemu przez  dyplom ację niemiecką, 
p rag n ącą  za w sze lką  cenę uniemożli­
wić ściślejsze porozumienie m iędzy na­
mi a wschodnim  naszym  sąsiadem. P rz e  
c z u w a ły  bow iem  Niemcy, że z chwilą 
wejścia w  życie polsko-rosyjskiego pak­
tu nieagresji siłą rzeczy  silne bądźcobądź 
w p ły w y  niemieckie w Rosji ulegną osła­
bieniu p rzy  rów noczesnem  wzmocnieniu 
s tanow iska Polski na arenie m iędzyna­
rodowej. K ażdoczesny  zaś objaw w zro­
stu powagj n azew n ą trz  p ań s tw a  nasze­
go w yw ołu je  w Berlinie —  m ów iąc  ła­
godnie niechęć i porusza  wszelkie 
sp rężyny , by, jeśli nie uniemożliwić ca 
ko wicie, to w  każdym  razie w ydatn ie  
osłabić znaczenie takiego aktu.

D oba obecna sp rzy ja ła  nam ; po 
zwoliła zakończyć  długi okres  rokow ań 
o pak t  nieagresji. R ząd  niemiecki po­
ch łonię ty  porządkow an iem  anarchic  
nych  stosunków  u siebie w domu nie 
mógł w dosta tecznym  stopniu w y tężyć  
sw y ch  sił, by  przeszkodzić  podpisaniu 
pak tu  polsko - rosyjskiego, a z drugiej 
s trony  pogłoski o zam iarze kanclerza 
von P ap en a  s tw orzen ia  jednolitego fron­
tu p ań s tw  p rzec iw  sowieckiemu zw ią 
zkow i republik m usiało  odbić się w Ro 
s j j  echem  przy  k i  em i w y w o ła ć  reakcję 
w  postaci osłabienia zaufania, do dotych 
czaso w eg o  sojusznika.

W  ten sposób sp ra w a  paktu c iągną­
ca się od sze regu  lat do jrza ła  do złoże- 
ma na nim obow iązującycn  podpisów 
Polski i Rosji. Um owa ta jest w yrazem  
pokojow ych dążeń  obu wielkich naro­
dów. W e wstępie obie s t ro n y  s tw ie r  
dzają, że t rak ta t  pokojowy, z a w a r ty  w 
R y d ze  w r. 1921 s tanowi nadal podstaw ę 
w zajem nych s to sunków  i obow iązków  
Polski o raz Racji. A rtyku ł 1 paktu  m ó ­
wi, że obie s tro n y  w sw y ch  wzajem nych 
stosunkach  w y rz ek ły  Się wojny, jako 
narzędzia  polityki narodow ej i zobow ią­
zują się p o w s trzy m ać  od wszelkich 
działań ag re sy w n y ch  (napastn iczych), 
za  jakie p o czy ty w an e  będą wszelkie 
ak ty , m ogące naruszyć  ca łość  te ry to ­
rialną i polityczną um aw iających  się 
stron.

A rtyku ł  2 ,• 3 zaw iera ja  zobow iąza­
nia obu s tron  do nieudzielania pom ocy
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Komuniści w Niemczech przygotowani na wszystko.
Berlin. W czora j  ob iegały  Berlin roz 

maite pogłoski na temat obsadzenia cen­
trali partji kom unistycznej Niemiec w 
„Domu Liebknechta" . D otychczas  n :e 
udało się wyjaśnić tajemnicy tej akcji 
gen.  R u n d s te d ta .

J a k  ośw iadcza oficer, pełn iący  funk­
cje re feren ta  p rasow ego  d ow ódz tw a  o- 
kręgu w ojskow ego R eichsw ehry , — 
wzmocnienie posterunków przed  cen­
tralą  partji komunistycznej okazało się 
konieczne z tego względu, ponieważ 
s tw ierdzono, iż przechow yw ane w gma­

chu zabronione ulotki przetranspor.'o- 
w yw an e są samochodami gdzieindziej.
Z tego powodu zarządzono  nad „Domem 
U e b k n e c h ta “ ścisły  nadzór.

P rz y  sposobności akcji w czorajszej 
okazało  się, że w  „Domu Liebknechra" 
niema poprostu żadnego śladu ważnych  
biur partji komunistycznej. D om  stoi 
p rzew ażn ie  próżny, poniew aż partja  ko­
munistyczna, licząc się z uznaniem jej 
za nielegalną, przekszta łc iła  już zupe łT e  
swój aparat .  W  centra li  znajdują się 
ty lko zupełnie podrzędnego znaczenia

Po układzie politycznym z Rosją 
nastąpi gospodarczy.

Przygotow ania do konferencji już się rozpoczęły.

W arszawa. W  zw iązku z podpisa-1 podpisania paktu  o nieagresji nastąpią 
i° , sowieckiego paktu  o nie- oficjalne rokow ania  handlow e m iędzy

agresji, w kołach finansowo - gospodar 
czych W a rsz a w y  szeroko  om aw ia  się 
sp raw ę  konieczności rozpoczęcia  roko­
wań z Sow ietam i o zaw arc ie  trak ta tu  
handlowego.

Pogłoski o tern, że w konsekwencji

oboma krajami, po tw ierdza ją  się.
Podobno w chwili obecnej prowadzi 

się tuż w stępne prace p rzygo tow aw cze ,  
polegające na badaniu potrzeb  p rzem y ­
słu i eksporte rów .

Kończą się ferie letnie w rządzie.
Warszawa. Główne urlopy polityczne 

dobiegają końca. W tych dniach, z końcem 
bieżącego tygodnia, lub w pierwsz. dniach 
następnego, wraca z Wilenszczyzny pre­
mier Prystor. Nie jest jeszcze ustalone, czy 
premjer przed objęciem urzędowania weź­
mie udział w uroczystościach „Święto mo­
rza" w Gdym. Nie jest wykluczone, że 
premjer powróci do Warszawy i stąd wy- 
iedzie do Gdyni.

W sobotę 3U bin. wracają również z wy­
cieczki na fjordy norweskie prezes pik. 
Sławek oraz ministrowie Jędrzejewicz i 
Boerner, wicemin. Starzyński. Wszyscy 
wezmą również prawdopodobnie udział w 
uroczystościach gdyńskich. Z Krynicy po­
wraca w tych dniach minister spraw we­
wnętrznych Pieracki. Powrót p. Marszałka

Piłsudskiego nastąpić ma również w pier, 
wszej połowie sierpnia.

Z ministerstwa skarbu wyjadą obecnie 
na urlop min. Jan Piłsudski oraz wicemin. 
prof. Kozłowski. Wracają natomiast z urlo­
pów wiceministrowie Starzyński i Koc. 
Wicemin. Jastrzębski spędza swój urlop w 
Druskiennikach.

W sierpniu wyjedzie na urlopy kilku 
ministrów i wiceministrów. Po powrocie 
prernjera jednak ożywi się nieco sezon po­
lityczny.

Następne posiedzenie Rady Ministrów 
odbędzie się już pod przewodnictwem p. 
preinjera Prystora. — Jak widać z powyż­
szych danych — ferje polityczne nie trwa­
ły w tym roku zbyt długo.

biura, k tó ry ch  opieczętow anie w  razie 
zakazu  partji będzie bez  znaczenia.

Komuniści n iem ieccy przygotow ali 
sw oje zejście do podziemi i nastawili się 
na nielegalną egzystencję.

Berlin. W czo ra j  w  godzinach w e - ,  
czornych  i nocą w ybuchły w  różnych  
punktach Niemiec rozruchy komuni­
styczne. O ddzia ły  kom unis tów  a tako­
w a ły  p rzede w szystk iem  ko lpo rte rów  
afiszów i odezw  hitlerowskich.

W  dzielnicy p o łu d n io w o -w sch o d n ie j  
p róbow ali  komuniści z e rw a ć  sz tan d a r  ze  
sw as ty k ą ,  zaw ieszony  na jednym  z d o ­
mów. In terw enju jącą  policję obrzucono 
kamieniami i doniczkami z okien, jak  
również padło  w  jej kierunku kilka 
s t rz a łó w  re w o lw ero w y ch .  Policjanci 
zakom enderow ali:  „Zam knąć o k n a“, po­
czerń zaczęli strzelać salwam i do otw ar­
tych okien. Żona pew nego malarza, 
która chciała spełnić rozkaz policji, tra­
fiona została kulą w g łow ę. S tan  jej jes t  
beznadziejny.

Na S ta rg a rd e rs t ra s se  zebra ło  się ok.
1 000 komunistów, usiłu jących  u tw o rz y ć  
pochód. Policja rozpędziła demonstran­
tów pałkami i kilkoma strzałami. Kilka 
osób jest lekko rannych , jeden komuni­
sta  c iężko w plecy.

Zniesienie stanu w y ją tk o w eg o
w  N iem czech.

Berlin. Ogłoszone wczoraj w  południe 
rozporządzenie prezydenta Rzeszy o znie­
sieniu stanu wyjątkowego składa się z dwu 
artykułów. Pierwszy z nich dotyczy znie­
sienia stanu wyjątkowego w Berlinie i 
Brandenburgi, ogłoszonego 20 bm., drugi 
postanawia, że zawieszenie czasopism, za­
rządzone podczas stanu wyjątkowego, obo­
wiązuje nadal.

N iepam iętne upały  w  Japonji. 
P a ry ż .  D onoszą z Tokio: W  całej' 

Japonji panują nienotowane dotąd upały .

państw om  trzecim, Któreby dopuściły 
s ę napadu na jedno z pansiw  podpisa­
nych pod paktem, a jednocześnie zaku- 
zują p rzy łączan ia  się do jaKichkoiwiek 
porozum.en m iędzynarodow ych , skiero 
w anych  es trzem  przeciw ko jednemu z 
kon trahen tów  i m ających  na celu agre­
sję (tiapadj w stosunku do niego. A r ty ­
kuł 4. postanaw ia , że Przepisy niniej­
szego paktu  nie ograniczają  p ra w  i zo ­
bowiązań Polski i Rosji, w ynikających  

wszelkich um ów podpisanych przez 
te p ań s tw a  p rzed  wejściem w życie ni­
niejszego paktu, o ile te um ow y nie z a ­
w ierają w sobie czynn ika  napastliwego, 
w obec jednego z tych  państw .

A rtyku ł 5. przewiduje regulow anie 
wszelkich, m ogących  pow stać  sporów  
drogą rokow ań  (um ow a koncyljacyjna). 
A rtyku ł 6. p rzew iduje konieczność r a fy- 
:ikowania paktu, a art.  7. s tanow i, iż 
um ow a z a w a r ta  jest na 3 lata z autom a- 
tycznem  przedłużeniem  na 2 lata, o ile 
n e nastąpi w ypow iedzenie jej w termi-l 
m e 6-ciom iesięczr.ym . J

Jakkolw iek  P o lska  sobie zastrzeg ła , 
że um ow a wejdzie dopiero w życie z 
cnwilą podp.sania podobnego paktu 
rumunsko-sowieckiego, to jednak już 
dziś s tw ierdz ić  m ożna pow ażne znacze­
nie osiągniętego porozumienia. U m ow y 
tej nie należy trak to w ać  w oderwaniu  
od ca łoksz ta łtu  polityki ogólnoeuropej­
skiej. J e s t  ona bow iem  jednem z w a ż­
niejszych ogniw w łańcuchu porozu­
mień m iędzynarodow ych. Ś w ieżo  je­
szcze rnamy w pamięci dojście do sku t­
ku ścisłego porozumienia anglo-franko- 
belgijskiego, do k tó reg o  m. in. i Po lska 
zgłosiła swoje p rzy s tąp ien ie j  w  o s ta ­
tnich dniach znow u m inister Zaleski 
w szczął kroki w kierunku zw ołan ia  do 
W a rs z a w y  konferencji p ań s tw  rolni­
czych, k tó ra  m iałaby  na celu s tw o rz e ­
nie bloku państw , zw iązanych  wspólne- 
rm zagadnieniami gospodarczemi. P r z y ­
puszczać należy, że s tw orzenie  unji ta ­
kiej o ch a rak te rze  gospodarczym , do 

tórej w chodziłyby  Polska, C zechosło ­
wacja, Rumunja, Jugosław ja , W ęg ry ,

Bułgarja, Estonia, Finlandja i Ł o tw a, po 
s ada  wszelkie widoki pow odzenia.

T ak  przeto  E uropa  w k ro c zy łab y  na 
drogę wybitnie pokojow ych porozu­
mień i p rzy w ró cen ia  w zajem nego  zaufa­
nia m iędzy narodam i —  p ie rw szeg o  k ro ­
ku do p o p ra w y  życ ia  gospodarczego  
i p rzełam ania  św ia tow ego  k ryzysu .  
Podnieść  p rzy tem  należy  doniosłą rolę 
p ań s tw a  naszego, pod k tó rego  p a t r o n a ­
tem skupiają się n a ro d y  wschodniej, 
środkow ej i południow o - wschodniej 
Europy. W  ten sposób Polska, w y s u w a ­
jąc się na czoło p ań s tw  w tej częśc i 
kontynentu , ujmujć w  sw e  m ocne ręce  
s ie r  polityki wspólnej sk o ła tan y m  bu­
rzą  k ry z y s o w ą  narodom, by  p o p ro w a­
dzić je ku jaśniejszemu jutru.

D z iw na i ch a ra k te ry s ty c z n a  rzecz, 
że w  p rzy p ro w ad zen iu  do  ładu zw i­
chrzonych  s to sunków  em opejsk ich  nie 
b iorą udziału  N iem cy i nikt nie kwary. 
się ich zaprosić do  tej zgodnej g ry  n a ­
rodów . P ozo s taw io n o  jc odosobn io tę  
s am y m  sobie, a .



W wyścigu poprzez Alpy
zwycieiył polski lotnik.

Zurich. Drugi dzień międzynarodo- 
wego meetigu lotniczego stał się wielkim 
triumfem kpt. Bajana. Najważniejszą kort 
kurencją wczorajszego dnia był lot po­
nad Alpami o puhar Fischera. Do kon­
kurencji tej stanęło ośmiu zawodników, 
między którymi znajdował się polski iot- 
rrk. Pierwsze miejsce zdobywa bezape­
lacyjnie kpt. Bajan, uzyskując wspania­
ły czas 59 minut 48 i pół sekundy. Dru­
gim był Holender Berich z czasem 1 go­
dzina 4 minuty.

W  trzecim dniu zawodów odbył się 
wyścig maszyn wojskowych. W konku­
rencji tej również triumfuje kpt. Bajan, 
zajmując drugie miejsce na 16 startują­
cych. W yścig ten wymagał niezwy­
kłych umiejętności lotniczych. Samolo­
ty z punktu od startu biorą mordercze 
tempo, które na poszczególnych odcin­
kach wynosiło przeszło 30 kim. na go­
dzinę.

Kpt. Bajan wystartow ał na samolo­
cie polskiej konstrukcji P XI, który 
wspaniale zdał egzamin swej sprawno­
ści. Na odcinku Thun — Belinzona roz­
winął szybkość olbrzymią, bo sięgającą 
350 kim. na godzinę. Nie zajął pierw­
szego miejsca tylko dlatego, że wskutek 
pomyłki zrobił niepotrzebnie kilka za­
krętów, które opóźniły jego przylot.

Pierw szy przybył Jugosłowianin 
Smkicz w czasie 68.38,2 minut, drugi kpt. 
Bajan z czasern 71,10,6 min.

Orlińskiego prześladuje Pech.
Duebendorf. W czoraj około godz. 10 

wiecz. z lotniska wiedeńskiego w ystar­
tował kpt. Orliński do Duebendorfu, aby 
zdążyć jeszcze na meeting lotniczy do 
Zurichu.

W okolicach Insbrucku motor zaczął 
źle działać i, bojąc się katastrofy, kpt.

---------------XOX---------------

Podejrzany ruch około b. cesarza 
Wilhelma.

Berlin. Z Hagi donoszą, że członek II 
izby, poseł Vos, należący do partii nieza­
leżnych, zainterpelował ministra spraw za­
granicznych, jakie zarządzenia zostały wy­
dane, by w obliczu zwiększonej politycznej 
aktywności ekskaisera uchronić Holandię 
od możliwości międzynarodowych konfli­
któw. Zwiększoną aktywność, zdaniem 
interpelanta, oznaczają wizyty byłego kron 
priinca, ks. Oskara pruskiego, które nie 
miały charakteru czysto prywatnego. Ak­
tywność ta ma związek z ostatniemi wy­
padkami w Niemczech, co ujawnia się 
w zwiększonej korespondencji, nadchodzą­
cej do ekskaisera oraz w zwiększonej licz­
bie obcych, przybywających do Doorn. — 
Rząd holenderski dotychczas na interpela­
cję tę nie odpowiedział.

De Valera próbuje potargować się 
jeszcze z Anglją.

Dublin. Wczoraj odjechał do Londynu 
podsekretarz irlandzkiego ministerstwa fi­
nansów, wioząc nieznane jeszcze ważne 
propozycje de Valery. W kołach miaro­
dajnych twierdzą, że wysłannik de Valery 
ma nawiązać z rządem angielskim ponow­
nie rokowania w sprawie odszkodowań, 
płaconych Angljl.

Orliński zmuszony był lądować. W  cza­
sie lądowania maszyna została poważnie 
uszkodzona, lotnik zaś odniósł lekkie 
obrażenia.

Godzi się tu zaznaczyć, że kpt. O r­
lińskiego od pewnego czasu prześladuje 
pech. W czorajsza katastrofa jest już dru­
gą z rzędu przed meetingiem w  Zurichu.

Hitlerowski rząd obniża pobory 
urzędników.

Berlin. Narodowo-socjalistyczny rząd w 
M e ki e nibu r g-Sch w e r in i e przeprowadza od 
1 sierpnia generalną obniżkę płac urzędni­
ków o 2 i pół proc. Kawalerom i żonatym, 
nieposiadającym dzieci, obniżone będą po­
bory o 5 proc. — Rząd wydał polecenie 
gminom i związkom komunalnym, by po­
dobne obniżki zastosowały również wobec 
swoich urzędników.

Pierwszy dzieli rozprawy przeciw 
mordercy prezydenta Francji.

Paryż. Przedwczoraj rozpoczął się 
w Paryżu proces przeciwko zabójcy 
prezydenta Doumera Gorgułowi. Na sali 
sądowej zgromadziły się tłumy publicz­
ności. Przewodniczący Trybunału Drey­
fus rozpoczął od wezwania do publicz­
ności, by rozprawa odbyła się w spoko­
ju. „Jest to jedyny sposób złożenia hoł­
du wielkiemu obywatelowi, którego u- 
traciła Francja".

Obrońcy zgłosili wniosek o zbadanie 
poczytalności oskarżonego. Wniosek ten 
został odrzucony. Następnie przewodni­
czący skreślił sylwetkę Gorgułowa za­
znaczając, że walczył on przeciwko 
Niemcom, był dwa razy ran rv  i o trzy­
mał dwa odznaczenia.

Twierdzenia, jakoby należał do czeki 
Gorgułow określa jako oszczerstwa szpi 
clowskie swoich wrogów, mówiąc:

— Komunizm jest bestialski i zby­
teczny. Byłem przeciwnikiem rządów 
bolszewickich i dlatego musiałem ucie­
kać do Polski.

Następnie, zwracając się do publicz­
ności — Gorgułow zawołał z gestem te­
atralnym:

— Słuchaj mnie Francjo, jestem apo­
stołem, który pragnie umrzeć dla swojej 
idei 1

Przewodniczący bezskutecznie usiło 
wał dowiedzieć się o tendencjach t. zw. 
„zielonej partji" założonej przez Gorgu­
łowa. Następnie przewodniczący prze­
szedł do całej spraw y morderstwa pre­
zydenta Doumera, podkreślając, że dzia­
łał on z premedytacją. Na uwagę, że 
prezydent Doumer był starcem, którego 
czterej synowie zginęli na wojnie — 
Gorgułow odpowiedział:

Potworna zbrodnia szaleńca w Ligocie
pod Wrocławiem.

Wrocław. W czoraj we wczesnych 
godzinach porannych straż ogniowa w 
Ligocie zaalarmowana została pożarem 
domu siodlarza Lindnera. Gdy strażacy 
wyważyli zamknięte drzwi domu i we­
szli do wnętrza, oczom ich przedstawił 
się mrożący krew w żyłach widok. Na 
łóżku leżały w kałuży krwi żona Lin­
dnera, Joanna, obok niej zamężna córka, 
Alborn, zaś w drugim pokoju 80-letnia 
matka Lindnera, Paulina.

Ze wszystkich okien pokojów, poło­
żonych na piętrze, buchały kłęby dymu.

Ogień został podłożony w 10 miejscach. 
Lindnera początkowo nie można by­
ło znaleźć. Dopiero po stłumieniu ognia, 
gdy strażacy weszli na strych, ujrzeli 
go wiszącego na stryczku.

Sprawcą mordów był Lindner, któ­
ry opanowany został jakimś szałem 
zbrodni. Przemawia za tern szereg fak 
tów, jak no., że zabił wielkiego psa, któ­
rego trupa ułożył obok zwłok żony, da­
lej znaleziono na strychu koszyk, w któ 
rym znajdowały się pozarzynane gęsi 
oraz drugi koszyk z zabitemi królikami.

Po długim namyśle Niemcy zdecydowały sie 
przystąpić do umowy anglo-francuskiej.

— Zabiłem nie pana Doumera, ale 
prezydenta republiki francuskiej, który 
ponosi odpowiedzialność za politykę 
swego kraju.

P o  wyjaśnieniach oskarżonego sąd 
przystąpił do badania świadków. Pierw  
szy zeznawał b. minister Reymand. 
Przedstawił on okoliczności, w  jakich 
dokonano zabójstwa prezydenta, opisał 
agonję prezydenta i straszne cierpienia 
pani Doumer, ukrzyżowanej, jak się wy­
raził świadek, po- raz piąty. Następnie 
znany pisarz Claude Farrere opisał prze­
bieg wypadków na W ystawie Książk', 
w czasie których został sam ranny. 
Rozprawa trwa.

Londyn. Niemiecki charge d'affaires 
hr. Bernsdorff zawiadomił dziś rano 
Foreign Office, że Niemcy postanowiły 
bez zastrzeżeń przyłączyć się do anglo- 
francuskiego paktu zaufania. Oprócz 
Wielkiej Brytanji i Francji do paktu 
pizyłączyło się już obecnie 6 państw a 
mianowicie Włochy, Belgja, Polska, Wę 
gry, Jugosławja i Niemcy.

Berlin. Wiadomość o zgłoszeniu 
przez Niemcy gotowości przystąpienia 
do paktu konsultatywnego francusko- 
at gielskiego uważana jest w Berlinie 
przez całą prasę jaku fakt niezwykłej 
doniosłości. Z miarodajnych kół nie­
mieckich biuro Conti wyjaśnia, że przed 
wyrażeniem zgody swej na przystąpie­
nie do paktu, rząd niemiecki otrzymał w 

1 drodze dyplomatycznej zapewnienie, że

pakt nie dotyczy zagadnienia długów 
międzyaljanckich i że nie zmierza do u- 
tworzenia frontu państw europejskich 
przeciwko Ameryce. Koła miarodajne 
memieckie podkreślają z naciskiem, że 
Niemcy zgłaszając akces do paktu w żad 
nej mierze nie przyjmują na się nowych 
zobowiązań polityczny di.

Bukareszt. Rząd rumuński postano­
wił przystąpić do paktu zaufania fran­
cusko - angielskiego. Obecnie prowa­
dzone są w łonie Małej Ententy rozmo­
wy celem wspólnego złożenia deklara­
cji w tej sprawie.

Paryż. Minister pełnomocny Rumu- 
nji zakomunikował oficjalnie francuskie­
mu ministerstwu spraw zagranicznych, 
że Rumutija przystępuje do francusko- 
angielskiego układu zaufania.

Liczba bezrobotnych stale spada.
Warszawa. W edług danych statysty 

cznych liczba bezrobotnych, zarejestro­
wanych w Państwowych Urzędach Po­
średnictwa P racy  wynosiła na dzień 23 
bm. na terenie całego państwa 225 153 
osób, co stanowi spadek w stosunku do 
tygodnia poprzedniego o 8 042 osób.

Król rumuński w  obozie polskich 
harcerzy.

Bukareszt. Król Karol II. w tow arzy­
stwie następcy tronu ks. Michała odwie­
dził drugi iambore skautów rumuńskich 
w Sibit, gdzie z pośród skautów zagra­
nicznych, reprezentowani śą harcerze z 
Polski, Francji, Czechosłowacji, W ęgier 
i Grecji. Król ze swem otoczeniem za­
trzymał się dłużej w obozie polskim, 
który wyróżnia się swojem wzorowein 
urządzeniem i estetycznym wyglądertr.'5- 
Harcerze polscy ofiarowali królowi o- 
raz następcy tronu polskie odznaki har­
cerskie. Z okazji pobytu na drugim jam- 
bore rumuńskim następca tronu ks. Mi­
chał przyjęty został w szeregi skautowe 
i mianowany drużynowym w Siciaja.

Hugenberg w  Bytomiu jeździł na 
„polskim koniku“.

Bytom. Dnia 25 bm. przybył tu 
przywódca nacjonalistów niemiec­
kich Hugenberg, który podczas swe­
go przemów, oświadczył, że przy naj­
bliższych wyborach celem niem. naród, 
partji będzie uzyskać tyle głosów, by w 
utworzonym wraz z narodowymi socja­
listami w rządzie zająć miejsce, jasie 
się jej należy dla przeprowadzenia w 
praktyce narodowych postulatów Nie­
miec. W przemówieniu swem Hugen­
berg występował ostro przeciwko Pol­
sce, która pragnie rzekomo zająć P rusy  
Wschodnie, Gdańsk i ziemie „zaszcży­
tniej?) przez Niemcy skolonizowane".

Dwaj sasiedzi.
Powieść z życia ludu.

8) (Ciąg dalszy.)
— Żyje, leży chory w Krakowie. 

Losem jego jednak się zajmiemy, żeby 
wyzdrowiał i był porządnym człowie­
kiem, a potem jeszcze pogadamy.

Chudziak nie wiedział, jak miał dzię­
kować, czuł całą swoją nędzę i wyż­
szość Ciepłego.

Przyrzekłszy się poprawić, wrócił 
do domu.

Ciepły zajął się gorliwie rodziną są­
siada, pożyczył Chudziakowi pieniędzy 
po niskim procencie na spłacenie naj­
gwałtowniejszych długów. Dał mu zbo­
ża na obsianie pola, tak iż Chudziak z 
biedy się wydrapał. i

Macioś tymczasem wyzdrowiawszy, 
wziął się pilnie do pracy. W yuczył się, 
za poradą i pomocą Ciepłego, ciesiółki 
i zarabiał jako cieśla ładny pieniądz.

Mijał rok po roku, aż pewnego dnia 
zjawił się we wsi mężczyzna rosły, 
przystojny, zdążający wprost do domku 
Chudziaka.

Był to Macioś.
W  kilka godzin później szedł już sta­

ry Chudziak z synem swoim do Jakóoa 
Ciepłego. .

Właśnie cała rodzina siedziała razem 
w pierwszej izbie.

— Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus! — rzekli przybyli.

— Na wieki wieków! — odpowie­
dział Jakób. — A witajcież! Nie byłbym 
cię, Maćku, poznał, taki z ciebie szyko­
wny kawaler...

— Przyszliśmy prosić o rękę waszej

Kasi dla mego Maćka — mówił dalej 
Chudziak. — Czyście jeszcze tacy tw ar­
dzi, Jakóbie?

— Zapytamy się Kasi samej. Jak ze­
chce, tak się stanie; — ja bronić nie bę­
dę, boć widzę, że się chłopak ustatko­
wał. No, Kasiu, cóż ty na to? Podoba 
ci się Maciek? No, mów...

Kasia zapłoniła się i spuściła oczki, 
nic na to nie odpowiadając.

— Jużcić jej się podoba — w yręczy­
ła ją Jakóbowa — boć całymi dułam- 
jak wyjechał, za nim beczała...

Kasia jeszcze bardziej się zarumie­
niła i spojrzała na matkę z pewnym w y­
rzutem, a Maciek uśmiechał się figlarnie 
i pokręcał wąsa...

— Prócz tego przyszliśmy, Jakóbie, 
podziękować wam za dobroć, jaką nam 
okazywaliście, i za pomoc i w yratow a­

n i  z biedy. Maciek przywiózł nieco 
uciułanego grosza, który wam oddajemy 
na spłacenie długu.

— To mi się podoba — rezkł Jakób 
— że nauczyłeś się pracować i oszczę­
dzać. Zatrzymaj te pieniądze i użyj ich 
na pobudowanie nowych budynków; — 
jako cieśli, nie będzie ci to trudno, a w 
posagu jeszcze cośkolwiek do tego do­
łożę.

W  rok później w kościółku wiejskim 
śpiewał organista „Veni Creator", a na 
stopniach ołtarza klęczeli Maciek z Ka­
sią.

Ksiądz proboszcz, starowina, zwią­
zał ich ręce stułą i pobłogosławił.

Tak więc zamieniła się niezgoda są­
siedzka w trw ałą przyjaźń i zgodę, dzię­
ki wyrozumiałości Jakóba.

k o n ie c .



Kronika bieżącą
m.św . Pantaleona,

_ t  303. 
św . Natalji, męczen- 
niczki f  852. 
ś w . Maura, bisk., 

męczennika.
S łow .:  W szebor.

Jutro, czw artek, 28 lipca: Św. Naza- 
rjusza i Celzjusza, m ęczenników, f  68 r. 

*

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o grodz. 4.06, o godz. 19.34 
K s i ę ż y c a  o godz. 22.57, 0 godz. 15.06

Z historii śląskie*.
27 lipca. 1833. U m arł ks. proboszcz 

W ycisk z P yskow ic w kąpieli w Ciepłej 
wodzie (Cieplice) na W ęgrzech .

W roku: 1845. D w ó r w Studziennej
kupił G us taw  Adolf za 43.000 lat. — 
1845. W  farnym  kościele P an n y  Marji 
w  Bytom iu zaprow adzono  kazania nie­
mieckie^ w  niedziele i św ię ta  po ranpem 
nabożeństw ie. P roboszczem  w ów czas  
by ł  ks. Józef Szafranek. — 1846— 1847. 
Katolicy w Tarn. Górach przebudowali 

^w ' ^a ^óba, zbudow any  w r. 
1619 przez burm istrza  Jakóba  Gruzeł- 
kę. Za to też jego prochy  przeniesiono 
do  kościoła i kilku innych. —  1846. Na­
stąpiło rozebranie s ta rego  kościółka, 
w ys taw ionego  w 1303 roku w Pieka­
rach. 1846. W Lubecku w ybudow ano  
n o w e m asy w n e  probostw o. — 1846. C a­
ły  św ia t  katolicki obchodził 25-letni ju­
bileusz pap ies tw a Jego  Świątobliw ości 
papieża P iusa  IX. — 1846. Miasto Bytom  
liczyło w tym  roku 4228 katolików, 922 
ży d ó w  i 326 p ro tes tan tó w ; razem  5476 
m ieszkańców . — 1846. H rabia  S to lberg  
w  P szow ie  pozwolił na ukończenie ko­
ścioła. 1846. Od lipca t. r. nauczycie­
lem ludow ym  w Bytomiu był Emanue 
Sm ółka. W  roku 1853, przeniesiono go 
do Tarnowskich Gór. —  1847. W  tym 
roku bito szosę z Opola przez Strzybni- 
cę. d0 Tarnowskich Gór. —  1847. W  
m ieście Opolu m ówiono p rzew ażnie  po 
polsku. L iczba m ieszkańców  m iasta  w 
roku 1756 w ynosiła  2476 osób. — 1847. 
P o w ia ty  pszczyński i rybnicki zostały  
naw iedzone klęską tyfusu głodowego.

—  Karna odpowiedzialność za nie- 
wpłacanie składek ubezpieczeniowych.
Dnia 1. w rześn ia  br. wchodzi w życie 
p raw o  o wykroczeniach , ogłoszone w 
drodze  dekretu  P re z y d e n ta  Rzplitej. Ar- 
tyku ł 58 p ra w a  o w ykroczen iach  po* 
s tan aw ia :  „Kto kierując zak ładem  p ra ­
cy, nie w płaca  do instytuc.yj ubezpie­
czeń społecznych  sum, po trącanych  na 
rzecz  tych  insty tucyj p rzy  w ypłacie  pra 
cu jącym  w ynagrodzen ia , podlega karze
lnnnZ" Ut m ies '9c y> lub g rz y w n y  do
3000 zł. P rz y to c z o n y  a r ty k u ł  daje in­
sty tucjom  św iadczeń  socjalnych, a więc 
kasie chorych, Z. U. P . U‘owi, funduszo­
wi bezrobocia i zak ładow i ubezpieczeń 
od  w ypadków , obok p ra w a  egzekucji, 
p ra w o  k ierow ania  sp ra w  o n iezapłaco­
ne składki na drogę k a rn ą  p rzeciw  kie­
row nikom  zak ład ó w  pracy.

—  Czwarta klasa na kolejach. W  mi­
n is ters tw ie  komunikacji istnieje projekt 
zniesienia czw arte j  k lasy  kolejowej, ist­
niejącej jeszcze n a  terenie  by łego  zabo­
ru prusk iego . W  obecnych  w arunkach  
gospodarczych  taka  zm iana b y łab y  ra ­
czej niepożądana. Klasa cz w ar ta  c ie­
sz y  się obecnie najw iększem  pow odze­
niem i racze j należałoby ją w prow adzić  
w  całe j Pplsce. Drobni kupcy, u rzęd ­
nicy, rzemieślnicy, robotnicy, w łościa­
nie bardzo  chętnie korzysta li  z czw arte j  
k lasy  i pozbaw ienie ich taniej kom unika­
cji nje jest w skazane  ze w zględu  choć­
b y  na konkurencję  autobusow ą. Nie ule­
ga  bow iem  wątpliwości, że ' w iększość 
P asaże ró w  „z c z w a r te j11 przejdzie do 
Komunikacji autobusowej.

W y staw a  w  C ieszynie przedłużona
do 8 sierpnia.

Cieszyn. Ko-mitet wystawy rzemieślni­
czej zwrócił się do władz z prośbą o ze­
zwolenie na przedłużenia czasu trwania 
wystawy o 8 dni t. j. do 8 sierpnia br

Zabójstwo.
Cieszyn. Dnia 24. bm. o godz. 20 nie­

bezpieczny i znany  aw anturn ik  Józef 
P a len k e r  w  gospodzie U rbacha w Sko­
czow ie w szczął bójkę, poczem rzucił się 
z nożem ma parobka  Rudolfa Szturca,

I raniąc go śmiertelnie w p raw e  płuco 
R an n y  po kilku minutach zmarł.

W ypadek na budowli.
Cieszyn. Dnia 21 bm. przy  budowie 

domu spadł z w ysokości 13 m. m urarz  
re rfeck i  Franc, z Nierodzima ; dozna, 
złamania lewego przedram ienia  i w strzą  
su mózgu. Ferferck iego  odwieziono do 
szpitala, (c)

P ierw szy  duszpasterz.
Chybie. Ks. W ik tor Kubaczka, do­

ty ch czaso w y  proboszcz w Ochabach, 
został m ianow any  proboszczem  mowo u- 
tw orzonej parafji w  Chybiu, w skład  
k t° / ej w esz ły  gminy Chybie, Frelichów  
i Mnich, odłączone od parafji w S tru ­
mieniu. Ks. F ranc iszek  Porosz , w ikary  
w Czechow icach  został przeniesiony ja­
ko adm inis tra tor do Ochab, (c)

W ycieczka szkolna.
Wielkie K ończyce. W niedzielę 26 

cze rw ca  br. urządziła  szkoła tutejsza 
w ycieczkę dzieci szkolnych w  Dębinie 
zamkowej. Pogoda  sprzyja ła , to też 
dz ia tw a wesoło baw iła  się pół dnia na 
wolnem powietrzu. Śpiew y, zab aw y  
i g ry  o raz  zaw ody  w ypełniały  program  
wycieczki. Szczególnem za in te re so w a­
niem dzia tw y  cieszy ły  się różnego ro ­
dzaju zaw ody , któremi osobiście kiero­
wał p. hr. Erw in Thun Hohenstein i w rę ­
czał nagrody. To też stale przez dzia­
twę b y w a ł  oblegany i lasem w yciągnię­
tych rąk zaw odników  o taczany, gdyż 
każdy  chciał być nagrodzony. Kołacze, 
kaw a, a w ieczorem  kiełbaski s tanow iły  
posiłek dziatw y, k tó ry  ze smakiem sp o ­
żyły . W ycieczkę urządzono mimo panu- 
ącego k ryzysu .  Znaleźli się ludzie do­
brego serca, k tó rzy  nie szczędzili dat- 
tów  jakoteż innego w sparc ia  na u rzą­

dzenie wycieczki, m ając wyrozumienie 
dia dziatw y, k tó ra  nie pow inna w  sw o­
im m łodocianym  i niewinnym  wieku od­
czuw ać _ wstrząśn ień  gospodarczych. 
Radość życia pow inna promieniować z 
w a r z y  dziecka każdego czasu. Dlatego 
też w szystk im  ofiarodawcom, rodzicom, 
gronu nauczycielskiem u a  p rzedew szy- 
s łkiem p. hr. T hunow ej jakoteż jej sy n o ­
wo hr. Erw inow i sk ładam y  najserdecz­
niejsze podziękowanie, (c)

U roczystość organizacji dobroczynnej.
W ielkie K ończyce. F estyn  stacji opie- 

k' nad m atką i dzieckiem urządzono w 
niedzielę 3 lipca br. Dzięki ofiarności 
znanej filantropki p. hr. T hunow ej k tóra 
d aro w ała  znaczną część bufetu, a przez 
zaproszenie śląskiej a rys tokrac ji  jak ks. 
pszczyńskiego, hr. L arischów  i ba ronów  
Reizensteinów, stroma m aterja lna dała 
zadow alające wyniki. M iejscowa lu­
dność w praw dzie  nie bardzo  dopisała, 
a to z tego powodu, że w  miesiącu cz e rw  
cu o d by ły  się już t r z y  uroczystości,  co 
na naszą rolniczą wioskę p rzy  obecnym  
k ryzysie  s tanow czo  za dużo. W s z y s t ­
kim biorącym  udział w  festynie tak 
m iejscow ym  jak j zam ie jscow ym  oraz

1 Cieszyńskiego.
p. hr. Thunowej sk ład am y  niniejszem 
staropolskie „Bóg za p ła ć !11, (c)

serii p rzeznacza  się 5 200 000 zł. Nowe 
budowie s taną  w W arszaw ie ,  gdzie zo­
stanie w yb u d o w an e  183 mieszkań, w 
Krakowie — 110 mieszkań i w B ydgosz­
czy  81 mieszkań, p rzeznaczonych  dla 
p racow ników  um ysłow ych .N ieszczęśliw y wypadek.

B ielsko. Dnia 22 bm. na placu ćwi-1 *«. ■ » .
czen w lesie Cygańskim  14-letni Stani- WOjCWÓdZtWO ŚrćgSl(!6. 
s ław  Duraj znalazł g ran a t  ręczny, któ- 
rym  począł m anipulować i w czasie 
tym  granat  eksplodował i skaleczył 
D uraja  pow ażnie w  lew ą rękę, tw arz  i 
brzuch.

Okradzenie zakładu fryzjerskiego. 
Bielsko. W  nocy na 24 bm. sk ra ­

dziono z zakładu fryzjerskiego Mola Jó ­
zefa  ̂  w C zechow icach 4 m aszynki do 
s tryżen ia  w łosów, 3 b rz y tw y ,  żelazko 
do ondulowamia, 3 białe p łaszcze płó­
cienne, 20 białych se rw e tek  i różne inne 
drobiazgi. (c)

O szu kań czy  bank k red ytow y  
w  Bielsku.

Ministerjum S karbu  o trzym ało  wia­
domość, że istniejący w Bielsku Cieszyn  
skim Bank Hipoteczne - K redytow y nie 
zasługuje na zaufanie.

W celu wyjaśnienia rzeczyw is tego  
stanu rzeczy, z polecenia ministerjum 
skarbu  dokonana zostata w Banku re­
wizja, która dała rewelacyjne wyniki.

P rze d  rokiem założono w M ysłow i­
cach Bank Hipoteczno - K redytow y, na 
H órego czele s tanął Aleksander Duda. 

Po  tygodniu Bank przeniósł się do Biel­
ska C ieszyńskiego, a dyrektorem , jego 
został niejaki Jan Krieg.

Rewizja s tw .erdzi/a, że dyrektor 
przedsiębiorstwa nie posiada absolutnie 
żadnego majątku, oraz, że zamieszkuje 
bez zam eldowania policyjnego.

Dokładne badania ksiąg w ykaza ły ,  
że bank, pow ołany  „w  celu udzielania 
na zasadach spółdzielczych pożyczek  
długoterminowych sw ym  członkom za 
zabezpieczeniem  hipotecznem“, pobierał 
od każdego ubiegającego się o pożycz­
kę 10 zł w pisow ego, a następnie 5 proc. 
tytułem kosztów  administracyjnych od 
każdego dziesiątka pożyczki, a także 
ściągał 10  proc. na udziały.

W  chwili obecnej Bank posiada 180 
członków  z 1319 udziałami, przyczem  
członkowie ci wpłacili 44.250 zł w  go­
tów ce i około 100.000 zł wekslami. Po- 
zatem  złożyli zabezpieczenie hipoteczne.

Z tej sum y w ypłacił Bank pożyczek  
gotów kow ych  tylko 9.150 zł i trochę po­
życzek udzielił w wekslach, reszta zaś 
figuruje w księgach, jako pokrycie kosz­
tów  administracji.

Bank me posiada żadnego kapitału 
zakładow ego, ani obrotow ego. Zalega 
pozatem od kwietnia z czynszem  mie­
szkaniowym , oraz z pensjami.

P on iew aż  oszukańczy  B ank  zapo 
mocą agen tów  j ogłoszeń s ta ra  się w 
dalszym ciągu w e rb o w ać  naiwnych, na­
leży p rzes trzec  p rzed  nim opinję pu 
hliczną.

Praw dopodobnie  Ministerjum S k ar  
bu w y d a  decyzję w  spraw ie  likwidacji 
oszukańczej instytucji.

* Projekt zniżenia taryf dla przewo- 
! zu mleka na Górny Śląsk. W  min. komu- 
[nikacji znajduje się obecnie w  opraco­
waniu projekt obniżenia ta ry fy  drobni­
cow ej na p rzew óz mięsa, nadaw anego  
jako przesy łk i pośpieszne, o raz  obniże­
nia ta ry fy  drobnicow ej na p rzew óz pro­
duktów  m lecznych i taryfy w agonow ej 
dla przew ozu mleka na Górny Śląsk. 
P o za tem  ro z p a try w a n a  jest sp ra w a  zni­
żenia ta ry fy  na p rzew ó z  w ęgla  bunkro­
wego do sk ładów , zaopatru jących  s ta t­
ki rzeczne w paliwo mineralne, ta ry fy  
na import rud cy n k o w y ch  przez po rty  
w Gdyni i G dańsku i na w y w ó z  olejów 
w rzecionow ego i gazow ego do Belgjj 
przez p o r ty  polskie.

* Konferencja w  spraw ie przyjm owa­
nia robotników do pracy. W  czw artek ,  
dnia 28. lipca br. odbędzie się u  komi­
sa rza  dem obilizacyjnego konferencja w  
sp raw ie  p rzy jm ow an ia  do p ra cy  robot­
ników z huty  „ F a lv a11 w  Św ię toch łow i­
cach i „B ism arck a11 w  Hajdukach W iel­
kich, gdzie, jak wiadomo, duża liczba 
robotn ików  znajduje się na tak  zw an y ch  
urlopach tu rnusow ych .

* Kolonje dziecięce Polskiego Czer­
wonego Krzyża. W e w torek, dnia 2. 
s ierpnia rb. w yjeżdżają  do  kolonji lecz­
niczej w Rabce Zdrój dzieci z Katowic, 
Knurowa, Siemianowic, Skoczow a, R y ­
bnika, P szczy n y ,  Lipin, C ieszyna, Tarn . 
Gór. N ow ego Bytomia, Hajduk Wiel- 
kich, Lublińca oraz  dzieci, k tó ry ch  ro~ 
dzice o trzym ali  specjalne zaw iadom ie­
nie. Dzieci zb ierają  się w  K atow icach 
w biurze Polsk iego  C zerw onego  K rzyża
0 godz. 9 rano. W  środę, dnia 3. s ierpnia

1 br. w y jeżdżają  na kolonje letnie do Ja­
strzębia Zdroju dzieci z Chorzow a, Weł-

Król. Huty, Rybnika, Kochłowic, 
Wielkich Hajduk i dzieci, k tó ry ch  ro- 

I dzice o trzym ali  specjalne zaw iadom ie­
n ie .  Dzieci zb ierają  się w  K atow icach  
n a  dw orcu  III. kl. o godz. 10 rano.

Z Katowieckigo
W spaniały rozw ój S tow arzyszen ia  w e­

teranów b. armji polskiej w e  Francji.

U szedł śmierci utonięcia. 
Skoczów . Dnia 22 bm. w  południe w 

czasie kąpieli w  rzece W iśle pod Sko­
czow em  w  pew nej głębinie dosta ł się 
pod wodę 18-letni Karol Ganzel i b y łb y  
utonął, g dyby  nie na tychm ias tow a po­
moc nauczyciela S zu b er ta  Karola z 
Dziedzic, k tó ry  z narażeniem  w łasnego 
życia skoczył do w o d y  i w yd o b y ł z pod 
w ody  już bezprzy tom nego  Ganzla. P o  
m zeprow adzonej akcji ra tunkow ej zdo- 
amo G anzla p rzy p ro w ad z ić  do ż y ­

cia. (c)

—  W zrost produkcji hutniczej. P od
Względem produkcji hu tn ic tw a żelazne­
go w  Polsce  za ubiegłe półrocze miesiąc 
czerw iec  p rzedstaw ia ł  się n a jk o rzy s t­
niej. W  porów naniu  do maja, k tó ry  był 
n iekorzys tny ,  okazuje się w  cze rw cu  
w z ro s t  w ytw órczośc i,  a m. in. w su ró w ­
ce  o 23 proc., w  stalowni o 50 proc i w 
Walcowniach o 45 proc. W obec  o t rz y ­
m anych  znaczniejszych obs ta lunków

zagran icznych  i p rz ew id y w an y c h  no­
w ych  obsta lunków  należy liczyć się z 
możliwością u trzym ania  w ytw órczośc i  
hut że laznych na cokolwiek w y ższy m  
poziomie.

—  Obniżenie lotniczej taryfy poczto­
wej. Z dniem 1 sierpnia br. wchodzi w 
życie  rozporządzen ie  m in istra  poczt i 
te legrafów  z dnia 16. c z e rw c a  br. o o- 
płatąch za  pocztow e przesyłki lotnicze. 
N ow a ta ry fa  pocztow o-lotnicza jest zna­
cznie n iższa  od  dotychczasow ej.  W  o-

brocie w e w n ę trzn y m  i z w. m. Gdań­
skiem op ła ta  za k ar tę  pocz tow ą w ynosi 
zł. 0,35 (do tychczas  zł. 0,40), za list od 
20 gr. zł. 0.50 (do tychczas  0,60), za list 
od 20 do 250 gr. 1 zł. (do tychczas  1,20), 
za list od 250 do 500 gr. zł. 1.20 (dotych­
czas 1,60 zł.).

5 mil jonów na budowę dom ów Z.
, ?* Z ak łady  ubezpieczeń p racow - 

ników um y sło w y ch  p rzys tępu ją  do bu­
d o w y  ostatniej serji dom ów  mieszkal­
nych. O gółem  na kosz ta  b u d o w y  tej

Katowice. W  ubiegłą sobotę zaw ią­
za ła  się w  K atow icach  siódm a z rzędu 
p laców ka S to w arzy szen ia  w e te ran ó w  b. 

i armji polskiej w e Francji na o k rę g  ś lą ­
ski. Na zebraniu  konsty tuu jącem  było  
obecnych  25 w e te ran ó w . Z ebranie z a ­
gaił p. M atuszek  - Malinowski, poczem  
prezes  o k ręgu  p. Z aw o rk a  w ygłosił  o b ­
sze rn y  re fera t  o rganizacyjny . W  d y ­
skusji zab iera ło  głos kilku w ybitn iej­
szych  w ete ranów , p rzy czem  w s z y s c y  
podziela li  w y w o d y  referenta ,  o św iad ­
czając się za u tw orzen iem  placówki, co 
dobitnie św iadczy , że p raw dziw i H aller­
czy cy  grom adnie o d w raca ją  się od  Zw ią 
zku H alle rczyków  i w  niedługiej p rz y ­
szłości p rzek reślą  jego ży w o t.  P o  zde­
klarow aniu  się w szystk ich  obecnych  na 
cz łonków  S to w arzy szen ia  p rzys tąp iono  
do w y b o ru  za rządu  placówki, w  sk ład  
k torego  w eszli:  M atuszek  •  M alinow ­
ski Jacek , prezes, L eszczy n a  Ludwik, 
w iceprezes  (do tychczasow y  w icepre­
zes chorągw i śląskiej), Jankow ski-Jan ic-  
ki P aw e ł,  sek re tarz ,  Zborow ski - P ie t ru ­
ch a  Antoni, zast.  s ek re ta rza ,  Kalus R o­
bert, skarbnik. Komisja rew izy jn a :  Ko- 
ty rb a  - Kalkowski Jan, D olata  Ignacy  i 
Tyrol. W szy s tk ich  do ty ch czas  niezor- 
gan izow anych  w e te ra n ó w  b. armji pol­
skiej w e Francji u p ra sza  się o zg łosze­
nie sw eg o  przystąp ien ia  do S to w a rz y ­
szenia pod ad resem  p rezesa  wzgl. se* 
k re ta rza .

Propagandow e zebranie S. M. P.
K atow ice - Załęże. S to w arzy szen ie  

M łodzieży Po lsk ie !  w  Załężu zw ołuje  na 
czw artek ,  dnia 28. lipca br. godz. 19 w  
„O gnisku11 S. M. P . p r z y  ul. W ojcie­
chow skiego 99 p ropagandow e zebranie. 
Z w raca m y  się tą d rogą  szczególnie do 
młodzieży, k tó ra  jeszcze nie jes t  zo rga­
nizow ana w  naszem  S to w arzy szen ia  i 
któ ra  w  b ieżącym  roku opuściła szkołę 
z g o rący m  apelem  i p ro śb ą  o p rzybycie  
n a  po w y ższe  zebranie .



Wstrzymanie zamknięcia szybu „CarmerHRozprawa przeciw zabófczynl restaura­
tora Zehnguta.

Katowice. Z Nicei donoszą, że dnia 
28 bm. przed sądem przysięgłych w Ni­
cei odbędzie się rozprawa przeciwko 
tancerce kabaretowej z Katowic Adeli 
Kozłowskiej, oskarżonej o to, że przed 
kilku miesiącami w Nicei zastrzeliła Fry 
deryka Zehnguta, syna znanego restau­
ratora lwowskiego. Oskarżoną Adelę 
Kozłowską broni sławmy adwokat Ga- 
rybaldi z Paryża. Na rozprawę sądową 
sąd zawezwał telegraficznie matkę o- 
skarżonej Kozłowską ze Zabrza i jej 
brata Ottona z Katowic.

Awanturnik w walce z policjantem.
Katowice. Dnia 25 bm. zjawił się w 

Katowicach znany awanturnik Maksy­
milian Nitsche wraz z kilku swymi znajo 
mymi i z niewyjaśnionej przyczyny 
wszczął tam bójkę. Wezwany do zli­
kwidowania bójki funkcj. policji zamie­
rzał awanturnika przytrzymać, lecz ten 
zbiegł i dopiero w czasie pościgu w bra­
mie domu przy ul. Wawelskiej 13 zo­
stał przytrzymany. W  czasie doprowa­
dzania Nitschego do komis., ten rzucił 
się na eskortującego go funkcj., uderzył 
go kilkakrotnie ręką i zamierzał go roz­
broić. W obronie własnej i celem odpar­
cia zamachu użył funkcj. poi. broni sie­
cznej, zranił napastnika w  głowę i pra­
wą rękę. Po udzieleniu napastnikowi 
pierwszej pomocy w szpitalu miejskim 
został zwolniony.

Porzucenie dziecka.
Katowice. Służąca Krus Helena w 

dniu 24 bm. przybyła do mieszkania 
Danielewskiej Marji przy ul. Damrota 8 
i pozostawiła w tem mieszkaniu 5 mies. 
dziecko, poczem zbiegła. W  pościgu 
zdołano ją przytrzymać i po odebraniu 
dziecka została zwolniona a sprawę 
przekazano władzom sądowym, (k)

Jak pracodawcy przestrzegają przepisy 
prawne?

Zawodzie. Jak donosiliśmy, zarząd 
fabryki porcelany zobowiązany był zło­
żyć w zarządzie funduszu bezrobocia 
spis urlopowanych względnie zwolnio­
nych z pracy robotników. Fabryka zo­
stała unieruchomiona w dniu 5 bm. a za­
tem jej zarząd miał dosyć czasu do prze 
dłożenia maczas takiego spisu. Tymcza­
sem zarząd fabryki zwlekał i dopiero 
w dniu 25 bm. spis taki przedłożył. Wo­
bec tego zurlopowani i zwolnieni z pra­
cy robotnicy fabryki porcelany zostali 
cały miesiąc bez jakiejkolwiek zapomo­
gi i znajdują się w najskrajniejszej nę­
dzy li tylko dzięki dyrekcji fabryki. Ta­
kie traktowanie obowiązków oraz obo­
wiązujących przepisów prawnych jest 
karygodne. Robotnicy zaś domagać się 
będą od zarządu fabryki wynagrodze­
nia szkody, w szczególności wypłacenia 
przez fabrykę takiej kwoty, jaką byliby 
otrzymali z funduszu bezrobocia. Jeżeli 
dyre_kcja fabryki żądań robotników nie 
uwzględni, wówczas związki zawodo­
w e w ich imieniu wystąpią na drogę 
sądową, (k)

Najechanie samochodem.
Zawodzie. Dnia 25 bm. wieczorem 

jadący ul. Krakowską samochód osobo­
w y przy .przystanku tramwajowym 
przy ul. Paderewskiego najechał na 
43-letniego urz. sądowego Mydlarczyka 
Zygmunta z Katowic, który doznał oka­
leczenia głowy i lewej ręki. Okaleczo­
nego odstawiono tym samochodem do 
szpitala Elżbietanek, (k)

Z Król. Huty
Wielki koncert najlepszej śląskiej orkie­
stry mandolinowej na Górze Redena.

Król. Huta. W  niedzielę, dnia 31. b. 
m. będzie koncertowała w ogrodzie na 
Górze Redena znana na całym Śląska 
jako kilkakrotna zdobywczyni tytułu 
m istrza zespołów mandolinowych wo­
jewództwa orkiestra Tow. mand. „Ja- 
skółka“ z Król. Huty pod dyr. utalento­
wanego młodego swego kierownika p. 
M. Wiechuły. Koncert rozpocznie się o 
godz. 16 i trw ać będzie do godz. 22. W  
programie przewidziane są efektowne 
Utwory kompozytorów polskich i ob- 
jcych i to zarówno dzieła z repertuaru 
Klasycznego, jak i kompozycje taneczne

Katowice. We wtorek, dnia 26 bm. 
odbyła się u komisarza detnobilizacyj- 
nego konferencja w sprawie zauierzo- 
nego unieruchomienia szybu „Carm er“ 
w Janowie. Zarząd kopalni zażądał unie 
ruchomienia kopalni, a o ile tego osiąg­
nąć się nie da, zwolnienia z pracy 72 ro­
botników oraz 8 radców zakładowych. 
W ten sposób zarząd kopalni zamierza 
zdekompletować rade zakładową i prze 
prowadzić nowe wybory. Unierucho­
mienie kopalni, dyrekcja traktuje jako 
przejściowe. Tymczasem doświadcze­
nie uczy, jak wygląda takie przejściowe 
unieruchomienie. Wiadomo, że raz unie­
ruchomiony zakład pracy, nie prędko 
zostanie o tw arty i że zarząd kopalni 
zmierza do postawienia władz przed 
faktem dokonanym, tj. że rzekomo przej­
ściowe unieruchomienie kopalni równa 
się jej zupełnemu zamknięciu.

Na takie załatwienie spraw y orga­
nizacje zawodowe mianowicie ZZZ. 
zgodzić się nie mogły. Związek Zwią­
zków Zawodowych zwrócił się w tej 
sprawie do ministra pracy i opieki spo­
łecznej, co miało ten skutek, że minister 
zarządził przedłożenie planów, któremi 
dyrekcja kopalni ma udowodnić niemoż­
ność dalszego prowadzenia kopalni. Ta­
kiego planu do dziś dyrekcja nie przed­
łożyła komisarzowi demobilizacyjnemu, 
który wobec tego zarządził, że tymcza-

Dyrekcja Policji w  Katowicach po­
daje do wiadomości, iż z dniem 1 sierp­
nia b. r. będą przedłużane karty  cyrku- 
lacyjne na rok 1933. Prolongata trwać 
będzie do końca roku bieżącego. Oso­
by, zamieszkałe na terenie miasta Wiel- 

.k;ch Katowic, składają karty  cyrkula­
cyjne do prolongaty na rok 1933 wraz z 
opłatą 2 zł w magistracie przy ulicy 
Pocztowej Nr. 7, pokój 3, natomiast oso­
by, zamieszkałe na terenie powiatu ka­
towickiego, składają karty  cyrkulacyjne 
do prolongaty w magistracie względnie 
w urzędzie gminnym swego miejsca za­
mieszkania. Osoby, zamieszkałe w W. 
Katowicach i w  powiecie katowickim, 
które otrzym ały karty cyrkulacyjne na 
podstawie art. 270 Konwencji Genew­
skiej (z niebieską opaską), składają kar­
ty cyrkulacyjne do prologowania wraz 
z uzasadnionym wnioskiem w Dyrekcji 
w Katowicach, oddział kart cyrkulacyj- 
nych, pokój 105. Po odbiór gotowych 
kart cyrkulacyjnyeh, należy się zgła­
szać w  tym samym Urzędzie, w którym 
złożono karty  cyrkulacyjne do prolon­
gaty. Oddawanie kart cyrkulacyjnyeh 
do prolongaty reguluje się według n a ­
stępującego podziału:

i szlagierowe. W stęp do ogrodu wy­
nosi tylko 30 gr. od osoby.

Bezczelny rzezimieszek.
Król. Huta. Do siedzącego przed je­

dną z bram kamienic na ul. św. Jacka 
Edwarda Ciupki, przystąpiło onegdaj 2 
osobników, z których jeden, znany a- 
wanturnik i sutener, Michał Oblong, — 
przeszukał mu wszystkie kieszenie, za­
brał portfel oraz 10 papierosów i uciekł 
wraz z towarzyszem. Na skutek prze­
prowadzonej obławy, został jednak na 
ul. Gimnazjalnej ujęty i osadzony w a- 
reszeie policyjnym, natomiast towarzysz 
jego zbiegł,
Coraz liczniejsze wypadki zasłabnięcia.

Król. Huta. Z powodu panującego bez­
robocia coraz częściej zdarzają się w y­
padki zasłabnięć. W  tych dniach w 
mieście naszem w ydarzyły się dwa ta­
kie wypadki, mianowicie na rynku. Na- 
samprzód zasłabł nagle i stracił przy­
tomność niejaki Mikołaj Myksymiak z 
Wodzisławia, a wkrótce potem z powo­
du ataku sercowego zasłabł nagle nieja­
ki Eryk Krupa. Wymienionych karet­
ką pogotowia ratunkowego odstawiono 
do szpitala miejskiego, gdzie biedacy

sowo w  okresie najbliższych 6 tygodni 
nikogo nie można zwolnić z pracy.

Wobec tego dyrekcja projektowane­
go zamknięcia kopalni w dniu 30 bm. 
przeprowadzić nie może, ani też nie wol 
no jej zwolnić w dniu tym żadnego ro­
botnika. To też organizacje zawodowe 
apelują od wszystkich robotników, by 
w dniu 30 bm. pod żadnym warunkiem 
nie odbierali papierów, nawet wtenczas, 
gdyby urzędnicy chcieli robotników te- 
roryzować. Należy zaczekać do zbada­
nia sprawy przez czynniki miarodajne 
i do wydania orzeczenia przez komisa­
rza demobilizacyjnego.

Zamierzone unieruchomienie kopalni 
jest nowem bezprawiem ze strony kapi­
talistów. którzy mimo, że położenie w 
górnictwie węglowem polepsza się stale, 
w dalszym ciągu zmierzają do powięk- 
sznia armji bezrobotnych. Wiadomo, że 
kopalnie już teraz otrzymują zamówie­
nia na węgiel zimowy, nadto przed gór­
nictwem otw iera się możliwość wywo­
zu węgla na Łotwę i do Irlandji, a je­
dnak mimo zwiększającego się popytu 
i możliwości zbytu zmniejsza się zało­

gi. Z pozostałych w  pracy reszty ro­
botników chce się widocznie uczynić 
niewolników, którzy będą musieli p ra­
cować tak, jak jeszcze dziś pracują mu­
rzyni w Afryce lub zesłańcy na Sybirze.

noszą liczby od Nr. 1 do 12 500 oddają 
karty w czasie od 1 sierpnia do 15 sierp­
nia 1932 r., od Nr. 12.501 do 25.000 — od 
16 sierpnia do 31 sierpnia 1932 r., od Nr. 
25.001 do 37.500 — od 1 września do 15 
września 1932 r., od Nr. 37.501 do 50.000 
od 16 września do 30 września 1932 r., 
od Nr. 50.001 do 62.500 — od 1 paździer­
nika do 15 października 1932 r., od Nr. 
62.501 do 75.000 — od 16 października 
do 31 października 1932 r., od Nr. 75.001 
do 87.500 — od 1 listopada do 15 listo­
pada 1932 r., od Nr. 87.501 do 100.000 — 
od 16 listopada do 30 listopada 1932 r., 
od Nr. 100.001 oraz karty  cyrkulacyjne 
wydane od 1 stycznia 1932 do 31 lipca 
1932 — od 1 grudnia do 15 grudnia 1932.

W  czasie od 17 do 31 grudnia 1932 
będą przyjmowane karty cyrkulacyjne 
Gd osób, które z uzasadnionych powo­
dów nie mogły ich oddać w  wyznaczo­
nym terminie. W  razie niezlożenia kar­
ty cyrkulacyjnej do prolongaty w wyżej 
oznaczonym terminie, traci karta w aż­
ność z dniem 31 grudnia 1932. Po dniu 
31 grudnia 1932 karty cyrkulacyjne nie 
będą przyjmowane do prolongaty, wo­
bec czego w interesie właścicieli kart 
cyrkulacyjnyeh leży, by zastosowali się 
do wyżej oznaczonych terminów.

znaleźli przejściowy przytułek i dosta­
ną przynajmniej ciepłą strawę. Ale co 
dalej będzie . . . . .
Dał deski na kredens, ale kredensu nie 

widział.
Król. Huta. Niejaki Franciszek Jarzą­

bek, kupiec z ul. Gimnazjalnej, zaniósł 
pewnego dnia do stolarza G. kilkanaście 
desek wartości przeszło 100 zł., aby ten 
zrobił mu kredens. Kiedy po kilku ty­
godniach kupiec zjawił się po odbiór te­
goż, przekonał się, że stolarz spostrze- 
bował drzewo dla własnych celów, zaś 
o zrobieniu kredensu wogóle nie myślał. 
Na sprytnego stolarza sporządzono do­
niesienie do władz sądowych. «
Tydzień więzienia za zastrzelenie męża.

Król. Huta. Odbyła się tu karna roz­
praw a przeciwko p. A. Z., oskarżonej o 
zastrzelenie przed kilku miesiącami mę­
ża. Rozprawa odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych. Po przeprowadzeniu do­
chodzeń, sąd wydał wyrok, skazujący P- 
Z. na tydzień więzienia, z zawieszeniem 
kary na 2 lata. W  motywach podniósł 
sąd, że życie p. Z. z jej mężem było pas­
mem straszliwych nieopisanych cier­
pień.

Z Swiętochłowickiego
Kradzież podkładów kolejowych.
Brzeziny. Nieznani dotychczas spra­

wcy skradli z kolei wąskotorowej 33 
sztuki podkładów kolejowych z płotu, 
zabezpieczającego tor kolejowy przed 
zawieją śnieżną, (ś)

Kradzież pieniędzy.
Wielkie Hajduki. Do mieszkania Kla­

ry Mikotowej włamali się w ub. ponie­
działek złodzieje, którzy skradli jej 1000 
zł. gotówki w banknotach polskich i nie­
mieckich. Skradzione pieniądze były 
własnością jej córki, (ś)

Strzelał na wiwat.
Wielka Dąbrówka. Przytrzym any tu 

został handlarz Antoni Szymon, który 
beż wszelkich powodów strzelał z re­
wolweru na tutejszych ulicach. Na nie­
bezpiecznego Strzelca sporządzono do­
niesienie do władz, (ś)

Z Pszczyńskiego
Najechanie samochodem.

Pszczyna. Dnia 23 bm. po poł. jadą­
cy szosą pomiędzy Pszczyną a Goczał­
kowicami samochód osobowy najechał 
50-letniego Górę Józefa z Paniowa Sta­
rego, pow. Bielsko, który wskutek u- 
padku doznał poważnego okaleczenia 
głowy, złamania prawego obojczyka i 
żeber. W stanie groźnym odstawiono 
najechanego Górę do szpitala Joanitów 
w Pszczynie.

Odpust Porcjunkuli.
Panewnik. Dnia 2. sierpnia obcho­

dzi się odpust Porcjunkuli w kościele 
klasztornym OO. Franciszkanów. Nie- 
tylko członkowie Trzeciego Zakonu, ale 
i w szyscy inni wierni mogą tych odpu­
stów dostąpić od poniedziałku, 1 sier­
pnia w południe aż do północy z wtorku 
na środę. Nabożeństwa odbywają się 
jak w niedzielę. Suma o 11. W szyst­
kich serdecznie zapraszamy.

Klasztor OO. Franciszkanów, (p)

Żmije w lasach księcia pszczyńskiego.
Tychy. W  niedzielę ubiegłą w lesie 

ks. pszczyńskiego pod Tychami rozbiła 
swe namioty grupa wycieczkowiczów z
Zagłębia Dąbrowskiego. W  pewnym 
momencie jeden z wycieczkowiczów, 
niejaki Józef Lancman z Sosnowca, za­
uważył owiniętą dokoła nogi swej żmi­
ję, długości około 75 cm. Lancman, nie 
tracąc zimnej krwi, porwał żmiję za łeb 
i odrzucił ją, a następnie reszta wycie­
czkowiczów rozbiła ją kijami. Chwilę 
potem spostrzeżono, że jest w  pobliżu 
jaskinia, w której gnieździ się kilkana­
ście żmij. W szystkie zarąbano i jedną 
zabrano do Sosnowca, gdzie lekarz 
weterynarii stwierdził, że należy ona 
do rzędu najbardziej jadowitych w Pol­
sce. (p)

Z Lublinieckiego
Przytrzymanie włamywacza.

Lubliniec. Dnia 21 bm. przytrzymano 
w Lublińcu braci Kowola Piotra i Szcze 
pana oraz Mnicha Urbana z Kochcic pod 
zarzutem dokonania w  ostatnim czasie 
kilku kradzieży z włamaniem. W czasie 
badania udowodniono im włamanie do 
szkoły powszechnej w  Kochcicach i kra­
dzież karabinu wojsk, w maju br., w  no­
cy na 29 czerwca br. włamanie do go­
spody Kozy Józefa, usiłowane włamanie 
w nocy na 7 czerwca rb. do składu ko­
lonialnego Benckiej Klary w Kochcicach 
oraz włamanie w  nocy na 26 czerwca 
br. do mieszkania Peryszowej Marji w 
Kochcicach, gdzie skradli kilka ubrań 
męskich i pościel na 4-ry łóżka łącznej 
wartości około 900 zł. Skradzione rze- 
rzy zdołano po części odnaleźć i oddać 
poszkodowanym. (1)

«

Ostrożnie z  ogniem.
Lubliniec. Na strychu domu Jana 

W alczaka powstał ogień, który znisz­
czył większą ilość siana oraz podłogę. 
Ogień na szczęście większych szkód nie 
wyrządził, albowiem został przez do­
mowników zauważony i w zarodku u- 
gaszony. P rzyczyny pożaru dotychczas 
nie ustalono. Istmięje jednak przypusz­
czenie, że pożar powstał przez nieostro­
żne obchodzenie się z ogniem przez ma­
łoletnie dzieci, które baw iły się na stry­
chu zapałkami, (i)

Przedłużanie kart cyrkulacylnydi
na 1933 rok.

Osoby, których karty  cyrkulacyjne



Olbrzymie straty w ostatnich wojnach.
Straty w  wojnie św iatow ej I w  wojnie polsko-bolszewickiej. —  Największe straty m iała armja rosyjska.

zaginionych 642 50.709 50.251
„bez diagnozy** 581 38.328 38.909

Razem  6500 244.739 251.329 
Jeżeli ogólną liczbę chorych przy j­

m iem y za 450.000, to  s tra ty  całkowite 
armji polskiej w ynosiły  701.329 na ogól­

ną ilość 1.200.000 żołnierzy, biorących 
udział w  wojnie polsko-bolszewickiej.

Największe s tra ty  b y ły  w  sierpniu 
1920 roku, mianowicie 87.599, w  tern 
48.649 zabitych, zm arłych, rannych i 
kontuzjowanych.

Oszuści g rasu la  dale! 
w Konsulacie niemieckim.

Od w ojny światow ej dzieli nas już i 
długi okres czasu, a jednak dopiero osta­
tnio ukazują się w  druku prace, po­
święcone dokładnem u obliczeniu stra t, 
jakie poniosły poszczególne walczące 
armje w  tej wojnie.

S tra ty  te są olbrzymie. Z opubliko­
w anych sta ty styk  wynika, iż w ysokość 
tych s tra t przekracza najbardziej pesy­
m istyczne przypuszczenia.

Poniżej przy taczam y garść danych, 
zaczerpniętych z pracy  pułk. dr. Kawiń- 
skiego „S tatystyka  s tra t w  czasie osta t­
nich wojen**, drukow anej w  „Lekarzu 
■wojskowym**:

Armja niem iecka:
Ilość żołnierzy, biorących udział w 

wojnie, około 13 milionów.
1 S tra ty  całkow ite 12.332.354, z czego 

zabitych 1.531.048, rannych i chorych 
9.809.966, jeńców i zaginionych 991.340.

Armja francuska:
Ilość żołnierzy, biorących udział w 

wojnie, około 8.317.000.
S tra ty  całkow ite 7.325.000, z czego 

zabitych 900.000, rannych i chorych
£.945.000, jeńców 438.000.

Armja angielska:
Ilość żołnierzy, biorących udział w 

vcojnie we Francji 5.399.000.
S tra ty  całkow ite 4.231.572, z czego 

zabitych 407.619, rannych i chorych 
3.348.345, jeńców 324-248.

Armja am erykańska:
Ilość żołnierzy, przysłanych  do Eu­

ropy w czasie od lipca 1917 do listopada 
1918 — 2.086.000.

S tra ty  całkow ite 1.266.231, z czego 
zabitych 36.694, rannych i chorych 
1.224.772, jeńców 4765.

Armja rosy jska:
Ilość żołnierzy, biorących udział w 

wojnie 15.123.000.
S tra ty  całkow ite 12.122.000, z czego 

zabitych 626.440, rannych i chorych 
7.771.376, jeńców i zaginionych 3.638.271

Ilość jeńców i zaginionych w armji 
rosyjskiej jest olbrzym ia (24 proc. ogól­
nej liczby żołnierzy!), niespotykana w 
innych arm jach w alczących.

Jeśli chodzi o arm ję polską w  okre­
sie wojny polsko-bolszewickiej, to ści­
słego obliczenia s tra t nie można prze­
p row ad zić  wobec braku dokładnych 
s ta ty sty k . Dane, dostarczone przez biu­
ro  informacyjne Polskiego Czerw onego 
K rzyża, uzupełnione w  późniejszych o- 
pracow aniach, w ykazują następujące 
s tra ty  za okres od 1 listopada 1918 r. do 
1 lipca 1921 r.:

oficerów szereg, razem  
zabitych 1074 16.139 17.213
rannych 3308 110.210 113.518
zm arłych 985 29.353 30.338

Rozmaitości.
Słoń uląkł się m yszy.

W edle doniesienia z M elbourne w 
Australji w mieście tern o m ało nie do­
szło do wielkiej katastrofy, k tóra po­
w stać mogła w  ten sposób, że jeden ze 
słoni tam tejszego ogrodu zoologicznego 
w yłam ał kratę  i oszalały zjawił się na 
ulicach miasta. Zdołano go w reszcie u- 
meszkodliwić, a jak się okazało, p rzy­
czyną była m ała m ysz, k tó ra  niewiado­
mo skąd znalazła się w jego klatce i 
przebiegając tędy i owędy, w prow adziła 
go w szał, czy też paniczny strach.

Biała rasa  panuje na kuli ziemskiej.
Ogólną powierzchnię kuli ziemskiej, 

tj. 52.8 miljona mil kw adratow ych, z a ­
mieszkuje 1,8 m iljarda ludzi. Z tej liczby 
632 miljony ludzi białej rasy, t. zw. kau­
kaskiej, posiada 46,1 miljona mil k w .; na­
tom iast 900. miljonów Azjatów panuje 
nad 6,6 milionami mdl kw. Znaczy to, iż 
na każdą milę kw. przypada 13,5 „Kau- 
kazczyków** i 134,8 Azjatów, t. j. 10 razy  
więcej, niż białych.

Katowice 26 lipca
W awrzynkowska Julja, z zawodu 

robotnica, — zam ieszkała w  Bry- 
nicy powiat Kielce, doniosła, że dma 
25 bm. o godzinie 9 przyby ła  do konsula­
tu niemieckiego w Katowicach przy ul. 
Sokolskiej celem uzyskania w izy na 
w yjazd za pracą do Niemiec. W  podwó­
rzu konsulatu zaczepioną została przez 
nieznanego jej osobnika który w trak ­
cie rozm owy, dow iedziaw szy się o celu 
pobytu W aw rzynkow skiej w konsula­
cie, ośw iadczył jej, że formalności te 
załatw ia się w jednej z narożnej kamie- 
ric  obok konsulatu na drugiem piętrze.

W aw rzynkow ska nie przeczuwając 
nic złego, udała się na w skazane jej 
przez nieznanego miejsce i tam na scho­
dach zastała drugiego osobnika, k tó re­
mu w ręczyła  gotówkę 50 zł tytułem  
opłaty za wizę. W  zamian zato ów osob­
nik w ręczył jej zapieczętow aną koper­
tę i polecił jej zaczekać na schodach, aż 
zjawi się urzędnik przeznaczony do za­
łatw ienia formalności w izow ych. Osób-

ty  „Bismarcka** w racali z pracy, poroz 
rzucali przy bram ie II (ul. 16-go Lipca) 
w iększą ilość ulotek komunistycznych, 
nawołujących do m asow ych demon- 
stracyj i m asów ek na dzień 1 sierpnia. —- 
Na miejsce w ysłano w yw iadow ców  i 
funkcjonarjuszów policji, k tórzy  ulotki 
pozabierali.

Łagiewniki. Takie same ulotki po­
rozrzucali komuniści w Łagiewnikach, 
chodząc z niemi po domach. Również 
po ulicach rozrzucali bibułę kom unisty­
czną. P rzeprow adzona natychm iast 
przez policję obław a nie dała pożąda­
nych wyników.

Św iętochłowice. Pom iędzy kolonją 
dr. G rażyńskiego a Chebziem nieznani

Dział handlowy.
Giełda zbożow a w  Poznaniu

z dnia 26 lipca 1932 r.
Notowano w handlu hurtowym za 100 kg przy 

odbiorze ładunków wagonowych: Żyto stare
19,00—19,50. Pszenica 22,50—23,50. Jęczmień 
zimowy 16,50—17,50. Owies 19,50—20.00. Mąka 
żytnia 65 proc. 32,25—33,25, pszenna 65 proc. 
36—38. O tręby żytnie 12,00—12,25, pszenne 10 
do 11, pszenne grube 11—12. Rzepak 25—26. — 
Lubin niebieski 12—13, żółty 16—17. Ogólne 
usposobienie spokojne.

Giełda pieniężna w  W arszaw ie.
z dnia 26 lipca 1932 r.

Dolar amerykański 8,908/io zl. Funt sterlingów 
angielskich 31,53 zt. 100 franków francuskich 
34.89 zł. 100 koron czeskich 26.35 zl. 100 lir wło­
skich 45.23 zł. 100 franków szwajcarskich 173.42 
zł. 100 belg belgijskich 123,49 zł. 100 koron duń­
skich 169 zł. 100 koron szwedzkich 162,68 zl. 100 
guldenów gdańskich 173.52 zł.

Spraw ozdanie targow e
podane przez „Raiffeisen" hurtownię towarów

w Katowicach, ul. Gliwicka 3.
Ceny orientacyjne za produkty rolne, za 

100 kg w ilościach pełnowagonowych, franco 
stacja odbiorcza G. Sl. z dnia 26 lipca 1932 r.

Żyto krajowe sta re  zł 24,00—25,00, żyto 
krajowe nowe zł 20,00—21,00, pszenica krajowa 
stara zł 27,00—27,50, owies sta ry  zl 24,50—25,00.

P asze treściw e za 100 kg loco stacja od­
biorcza (przy ilościach pełnowagonowych):

Makuch słonecznikowy 48% zł 17,00—18,00, 
makuch słonecznikowy 46% zl 16,50—17,50, ma­
kuch lniany zł 24,00—25,00, makuch rzepakowy 
zł 18,00—19,00, o tręby żytnie zl 12,00—12,50, 
otręby pszenne zł 12,50—13,00.

nicy po udzieleniu W aw rzynkow skiej 
tych w yjaśnień oddalili się w  niewiado­
mym kierunku.

P o  upływie około 10 minutowego 
bezskutecznego czekania W aw rzynków  
ska rozdarła zapieczętow aną kopertę i 
teraz dopiero przekonała się, że padła 
ofiarą w yrafinow anych oszustów , al­
bowiem koperta zaw ierała  wycinki z 
gazet.

Jeden ze spraw ców  by ł w  wieku 
około 24 — 26 lat, w zrostu  średniego 
tw arz pociągła, cera blada, bez zaro­
stu, lewe oko niecoś wpadnięte w oczo­
dół i w ydaje się, że jest cośkolwiek 
mniejsze od drugiego, ubrany był w 
garnitur bronzow y, długie spodnie, trze­
wiki bronzowe, kapelusz jasno popie­
laty. Zaś spólnik jego był w wieku oko­
ło 40 lat w zrostu średniego, tw arz  peł­
na pociągła, cera blada, ubrany w  jasny 
płaszcz i długie ciemne spodnie i po­
pielaty kapelusz. Jeden z nich mówił ję­
zykiem  niemieckim zaś dirugi polskim.

zdjęła rano  po uprzedniem  zastawieniu 
prądu elektrycznego.

Jak  widać z pow yższych w ypadków , 
komuniści w  ostatnich dniach rozwinęli 
gorliwą pracę na  terenie najwięcej 
uprzem ysłowionego okręgu świętochło- 
wickiego, gdzie bezrobocie daje się naj­
więcej we znaki. Snać liczą się z tern, że 
uda się im pozyskać bezrobotnych do 
icjł/w y.w rotow ych celów. Atoli robot­
nik nasz nie pójdzie na lep kom unistycz­
nej roboty, gdyż jest przekonany, że w 
ten sposób doli swojej nie popraw i. Tyl­
ko w norm alnych w arunkach, p rzy  za­
chowaniu spokoju można dojść do zmia­
ny obecnego ciężkiego położenia.

TEATR i SZTUKA.
„W esoła Banda“ w  parku Kościuszki.

Dziś i codziennie o godzinie 8 wieczorem: 
Program  Nr. 2-gi — „Precz z kryzysem " — 
przedstawienie rewjowe w dwóch częściach, 
16 obrazach, pod kier. Z. Wilczkowskiego przy 
udziale pierwszorzędnych sił artystycznych. — 
Ceny miejsc od 50 gr do 1,50 zł. W stęp do 
ogrodu 30 gr. W  razie niepogody przedstawie­
nie odbędzie się w sali (dawn. p. Noglika).

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach.
Kino Casino: „Ja się boję utyć!" — Polly Mo­

ran, Emma Dressier.
Kino Rialto: „W yspa zaginionych serc" — Jea­

nette Macdonald.

Repertuar kinoteatrów w  Król. Hucie.
Kino Apollo: „Stalowa dłoń" Tom Mix. II. „Ta­

jemnica w Genewie.
Kino Colosseum: 1) „Pan X“. 2) „Reporter

Bob". 3) „Rycerze mroku".
Kino Roxy: 1) „Błędne ognie". 2) „Port ma­

rzeń".

Składajcie datki 
na pomoc

dla bezrobotnych
Konto P . K. O. 307 .7 9 5 .

| Proctram radiowy.
Czwartek, 28 lipca 1932.

Katowice, Godz. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał 
z Krakowa. 12,10 Codzienny przegląd prasy 
polskiej. 12,20 Koncert z p łyt gramofonowych 
W przerw ie komunikat meteorologiczny. 14.00 
i 15.00 Komunikaty gospodarcze. 15.10 Inter­
mezzo muzyczne. 15.30 Komunikat LOPP. —
15.35 Koncert z płyt gramofonowych. 16.20 
Skrzynka pocztowa. 16.40 „Dlaczego lekko­
atletykę nazywam y królową sportu". 17 00 
Koncert poświęcony twórczości W ładysława 
Rzepko. 18.00 Zofja Kossak-Szczucka: „Mi­
łość książki". 18.20 Muzyka taneczna. 19.15 
Rozmaitości. 19.30 Komunikaty harcerskie. —
19.35 P rasow y dziennik radjowy. 19.45 Odci­
nek powieściowy. 20.00 Muzyka lekka. 21.20 
Słuchowisko. 21,50 Dodatek do prasowego 
dziennika radjowego. 21.55 Komunikat meteo­
rologiczny. 22.05 Muzyka taneczna. 22.40 Wia­
domości sportowe. 22,50—23.30 Muzyka tane* 
czua.

Piątek, 29 lipca 1932.
Katowice, Godz. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał 

z Krakowa. 12,10 Codzienny przegląd prasy 
polskiej. 12,20 Koncert z płyt gramofonowych 
W przerwie komunikat meteorologiczny. 14.00 
i 15.00 Komunikaty gospod. 15.10 Bajecz­
ki cioci Heli dla dzieci 15.20 Koncert z płyt 
gramofonowych. 16.20 M aryna Juljuszowa 
Żuławska udzieli porad z dziedziny kosmety­
ki. 16.40 „Polskie bezrobocie we F rancji" — 
17.00 Muzyka lekka. 18.00 „O miłości i mał­
żeństwie w dawnych wiekach". 18.20 Muzyka 
lekka i taneczna. 19,15 Rozmaitości. 19.30 Ko­
munikaty sportowe. 19.35 P rasow y dziennik 
radjowy. 19.45 Odcinek powieściowy. 20.00 
Koncert symfoniczny. W przerw ie feljeton. 
21,50 Dodatek do prasowego dziennika radjo­
wego. 21,55 Komunikat meteorologiczny. 22,05 
Koncert z płyt gramafomow. 23 00 Skrzyn­
ka pocztowa w  języku francuskim.

Sobota, 30 lipca 1932.
Katowice, Godz. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał 

z Kratkowa. 12,10 Codzienny przegląd prasy 
polskiej. 12,20 Koncert z p ły t gramofonowych 
W przerwie komunikat meteorologiczny. 14.00 
i 15.00 Komunikaty gospodarcze. 15.10 Inter­
mezzo muzyczne. 15.40 Pogawędka dla dzieci 
młodszych. 16.05 Skrzynka poczt, dla dzie­
ci. 16.25 Intermezzo muzyczne. 16.40 „Chaos 
chiński". 17.00 Koncert popołudniowy. 18.00 
„Polacy — w yznawcy Mahometa". 18.20 „Na 
zamku królewskim w W arszawie". 18.45 Mu­
zyka taneczna. 19.15 Rozmaitości. 19.35 P ra­
sow y dziennik radjowy. 19.45 Mieczysław 
Mikuła. Felieton sportowy. 20.00 Muzyka lek­
ka. W przerw ie „Na widnokręgu". 21,50 Do­
datek do prasowego dziennika radjowego. — 
21.55 Komunikat meteorologiczny. 22.05 Kon­
cert Chopinowski. 22.40 Wiadomości sporto­
we. 22.50—24.00 Muzyka taneczna.

SPO RT.
Olimpjada.

1.400.000 biletów sprzedano już na igrzyska
olimpijskie. Największym popytem cieszą się 
bilety abonamentowe na całe igrzyska. Sprze­
dano ich dotąd 18.000 (jest ich 20.000) po cenie 
22 dolary.

Fińska drużyna olimpijska w  Los Angeles 
trenuje przy  drzwiach zamkniętych, tak samo 
zresztą jak i drużyna japońska.

W  obozie polskim w re praca. Walasiewi- 
czówna zrezygnowała z przyjęcia obywatelstwa 
amerykańskiego na 24 godziny przed wyzna­
czonym terminem i jak wiadomo startow ać bę­
dzie w  barw ach naszych. W alasiewiczówna 
znajduje się obecnie w  dobrej formie. Na tre­
ningu stopowano jej czasy na 100 mtr. 12.2 i 
12.3 sek. Również w  dobrej formie znajduje 
się Weisówna, k tóra stale osiąga dyskiem po­
nad 40 mtr., co zaś do Schabińskiej, to ona jest 
jeszcze lepszą, niż w  Polsce; na 80 mtr. przez 
płotki miała ona czas 12.2 sek.

Kusociński, nasza największa nadzieja znaj­
duje się w  znakomitej formie. Mimo intensyw­
nego treningu nigdy nie jest zmęczony. Nato­
miast pewny spadek formy należy zanotować 
u Heljasza. k tóry  kulą osiąga tylko 14.50 mtr„ 
Siedleckiego oraz P ław czyka, k tóry  skaka 185. 
Mamy jednak nadzieję, iż w najbliższych dniach 
polepszą oni wszystkie swoje dotychczasowe 
wyniku
  ■—  =

Popiera! pnem jsl radlimy 
a im prace MMm

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego 1 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcje odpowiada: Franciszek Godula 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo Gazet, 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stanisla.

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp, 

Katowice, Batorego

Wzmożona działalność 
komunistyczna na Slasku.

Wielkie Hajduki. Nieznani do tychczas!do tychczas sp raw cy  wyw iesili ubiegłej 
spraw cy, w  czasie kiedy robotnicy hu- nocy na m asztach w ysokiego napięcia

riachte komunistyczna, k tó ra  policja



Wzajemne rady Dań domu
wskazują na doskonałość perfumowanego mydła z JASZCZURKĄ. 
Jest to mydło zdrowe, jędrne, wydajne.

Prosimy zwracać uwagę na znak 
fabryczny J A S Z C Z U R K A  gdyż 
znak ten jest gwarancją

doskonałości teso mydła za niska cene.
I Urząd Skarbowy w Katowicach podaje do 

wiadomości ogólnej, iż w  dnia 28 lipca 1932 r. o 
godz. 11 w  Katowicach przy ul. 3 Maja 25 odbę­
dzie się

publiczna
sprzedaż

niżej wyszczególnionych ruchomości:

1 chłodnica, 2 wagi stołowe, 3 krzesła, 1 sto­
lik, 1 lustro, 1 kociołek do grzania kiełbasy, 
1 stolik, 3 maszyny elektryczne i inne rucho­
mości.
Zajęte ruchomości reflektanci mogą oglądać 

w dniu licy tac ji od godz. 10—11-ej.

Równocześnie podaje Urząd Skarbowy do 
wiadomości, iż w dniu 29 lipca 1932 r. o godz. 12 
odbędzie się sprzedaż 6-cio osobowego samo­
chodu „Oppel" w Katowicach przy ul. Konop­
nickiej 5.

Kierownik Urzędu Skarbowego:
B u r d ę ,  referendarz.

Biomagnetyzer W. Zagierski
Katowice, ul. Słowackiego 28. mieszk. 1, telefon 
1505, leczy choroby serca, płuc, żołądka, przemiany 
materji, weneryczne i t. d. Także i w takich wy­
padkach, gdzie inne sposoby leczenia zawiodły. 
Diagnoza jasnowyczuciem. Psychoterapja, ziota i 
biochemja według zasad medycyny astrologicznej. 

Przyjmuje od 10—12 i 15—18.

LO t
poprzez czyste przestworza wolne 
od kurzu, dymu i sadzy, dając 
moc cudnych wrażeń, krzepi umysł 

i ciało.

Porady i pomocy
we wszystkich wypadkach prawnych oraz 
podatkowych, długotrwałych procesach 

udziela detektyw prywatny

J. Szczepański
Katowice, Kopernika 4, Tel. 1057

Długoletnia praktyka. Wielkie doświadcz

f Wolne posady

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Katowicach ogłasza

przetarg
publiczny

na wydzierżawienie bufetu kolejowego na stacji 
w Sarninie z terminem objęcia 1 września 1932 r.

Termin składania ofert upływa z dniem 16 
sierpnia 1932 r, o godz. 12-ej. Tego samego dnia 
o godz. 13-ej nastąpi otwarcie ofert.

Szczegółowe warunki przetargu publicznego 
ogłoszono w Monitorze Polskim Nr. 167 z dnia 
23. 7. 1932. r.

Bliższych infortnacyj udziela Kierownik Dzia­
łu Ogólnego Wydziału Osobowego w gmachu 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Ka­
towicach, pokój Nr. 52 w godzinach od 12 do 
14-ej.

Oferty, nieodpowiadające warunkom przetar­
gu, nie będą rozpatrywane.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Katowicach.

Natychmiast poszuki­
wani agenci do zbie­
rania zamówień wprost 
u konsumentów na ar­
tyku ły spożywcze. Za­
bezpieczenie na próbk 
wymagane. ..W iktoria" 
Katowice, M. Piłsud­
skiego 61.

[ Sprzedaże 1
Pszczoły - roie w cenie 
1C— 15 zł. wysyła .Pa­
toka" Kupczyńce 8, 0 
Denysów.

Gospodarstwo dwumor- 
gowe w  Międzyrzeczu 
Górnem nr. 64 na Śl. 
Cieszyńskim obok sta­
c ji Wapienica na sprze 
daż. Cena według umo­
wy, bardzo przystępna.

[ Różne

Przyjeżdżający do Katowic 
posilajcie sie w restauracji 

i mleczarni „Zdrowie", przy 
ulicy Dworcowej nr. 13.

Oddam jako własne 
7-tygodn. dziecko (chłop­
czyka). Zgłoszenia do 
administr. pod .dziecko*.

Słowa, wypowiedziane 
przeciw Pani Mrózek 
niniejszem cofam. K. K.

Głuchota, szum, ciek- 
nęcie z uszów, ule­
czalne. Liczne podz ęko 
wania. Żądajcie bez­
płatnej pouczającej bro 
szury. Osobiście przyj­
muje. Z. Zoellner. Ka­
towice, ul. Mickiewi­
cza 22.

Rolnicy
Ani jedna krowa wzgł. koń Wam nie zginie na wzdęcie 

i kolki bo uratuje je Kreola, nowoczesny środek przeciw tym 
chorobom.

Ce to Jest "Kreola** ?
Jest to proszek 200 gr, który rozpuszcza się w butel­
ce wody i wlewa się w gardło choremu bydlęciu 
Wzdęcie wzgl. kolki do 20 minut przejdą. Należy 
tylko spokojnie odczekać. Cena 2. zł za szt. Do na­

bycia w składach Raiffeisena, w Kółkach rolniczych, aptekach 
i drog. Kreola została polecona przez Si. Izbę Rolniczą, SI. 
Związek Rolników w Katowicach, Wkp. Izbę Roln. itd. 
Zamawiać: Al. Czajkowski, Cieszyn (SIąsk)

. (Chem. Lab. .Salus*)
Wysyłam również ’’Salviol” Idealny środek leczn. przeciw reumat. 
Olejek eukaliptusowy przy chorobach gardła ltd.Siarczan żelaza do 
tępienia chwastów, wiązania azotu w gnojówce i oborniku itd.

I Rozpowszechniajcie 
nasza oazete!

Czytelników naszych prosimy, aby kupowali tylko 
— — —  i powoływali sie przy kupnie na

1
u firm u nas sie ogłaszających 
naszą gazetę. -

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o odnowieniu przedpłaty na sierpień 1932 r. Tycń wszystkich zaś czytelników, którym chodzenie 
na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wycięcie i wypełnienie jednego z poniższych kwitów i wręczenie listowemu wraz z przedpłatą jak się 
zgłosi przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania naszych gazet.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niże) podpisany zamawia:

limę. nazwisko i dokładny auies zamawiającego 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

-----------------   dnia __________ _

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Opłata

pocztowa Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Opłata

pocztowa Razem

Katolik śląski 
Gwiazdka kląska Katowice sierpień

1932 1,50 0,29 1,79
Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub 

Goniec 5iąski
Katowice

sierpień
1932 3,00 0,36

«
3,36

unię, nazwisko . doki.iiiny adres zam i wiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z  odebrania powyższej sumy kwitujemy.

_____________     dnia ______________


